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Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart. 81—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart T —

Na prowincji z prze- 
•yłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart, 7*—

Zagranicą................mies. z ł .5 '—, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ns 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I.

Llaty należy fraakoi^ć. — Reklamach 
otwarte wolae od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10,.
Ceny ogłoszeń:

Za I wiersz milimetr. (6ą. cm. szer.) w zwykłych og lo tito iM k 
g r. 30, w nadesłanem i w nek.ologach o r . H , w kronice, repw* 
luar, dział gospodarczy, paski w tektcle g r . 7i ,  pod na£łdW- 
k;ein na pierwszej stronie z /. 1*—.  Tabelaryczne o M |>rc dr*> 
dej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . t t |  kuM S 
i sprzeda! słowo g r .  12, matrymonialne, k o respondeso t 
prywatne słowo g r. 20, d la  poszukujących praćg gr. A 
Z za s t r z e ż e n ie m  m ie js c  2i  p rc . Zagranicz.ne o ł d  p r t .  droSts^

BEZROBOCIE MŁODZIEŻY.
Ze w szystkich społeczno-gospodar* 

czych zagadnień doby dzisiejszej na 
plan pierwszy w ysuw a się sprawa beza 
robocia, w szczególności sprawa zatru­
dniania bezrobotnej m łodzieży. N ie n- 
lega bowiem  najmniejszej wątpliwości, 
że bezrobocie ma znaczn e silniejszy  
w pływ  na m łodzież niż na starszych.

M łodzież jest bowiem  z natury 
mniej odporna przeciw destrukcyjnym  
w pływ om  braku pracy, mniej jest wy* 
robiona, słabsza jest moralnie, nie ma 
poza sebą szeregu lat normalnej pracy, 
wdrożenia się w  życie pełne obow iąz­
ków.

M łodzież zbyt łatwo przyzwyczaja  
się do braku pracy; po wyjściu ze 
szkoły  powszechnej kończy się dla 
niej okres życia system atycznego, po* 
zostaje bez punktu oparcia, bez planu 
i w idoków  na przyszłość.

Bezrobotny chłopiec staje się w ro­
dzinie ciężarem; rodzina źle na niego  
patrzy i on czuje się źle w  rodzinie. 
To samo poczucie zbędności rozwija 
się w nim nietylko w stosunku do ro* 
dżiny ale stopniow o i do całego społe­
czeństwa. N ik t o niego nie dba, nikt 
się o niego nie troszczy, niema dla 
niego miejsca w normalnej organizacji 
życia. G łód jest złym doradcą, ale nie- 
mnjei źle na kszałtowanie się charakter 
ru m łodzieży w pływ a przekonanie, że 
nie jest ona nikom u potrzebna, że stoi 
poza nawiasem społeczeństwa.

Dem oralizujący i wykolejający brak 
pracy nie może być zastąpiony żad- 
nem oddziaływaniem  wyohowawczem . 
N ie  m oże takiego oddziaływania dać 
kilkoletnia szkoła powszechna, w  któ* 
rej m łodzież otrzymuje zaledwie bar­
dzo ograniczoną umiejętność czytania 
i pisania; nie m oże również oczywi* 
ście dać atmosfera dom owa rodziny  
bezrobotnych.

Szczególnie boleśnie przedstawia się 
sprawa w odniesieniu do t. zw. „mło­
dzieży z cenzusem". M ówi się w  związ 
ku z tern czasem u nas o „nadprodu­
kcji inteligencji". Jest to absurd. Mus; 
solini, poruszając kiedyś zagadnienie 
dzisiejszego kryzysu gospodarczego, 
powiedział, że „nie m oże być przekłeń 
stwem ludzkości dostatek chleba". M o 
żnaby też śmiało powiedzieć, że nie 
m oże być zjawiskiem ujemnem dla da* 
nego kraju w iększa w  nim  ilość oby­
w ateli światłych i w ykształconych.

Zresztą bezrobocie, jakie panuje 
w śród młodej inteligencji polskiej mu* 
sim y uznać za zjawisko zupełnie para­
doksalne. Bo trudno uwierzyć, byśm y  
mieli za wielu lekarzy, gdy warunki 
higieniczne w  Polsce są jeszcze tak pry­
mitywne. gd y  na wsi a także i w  w ie­
lu miastach panują niepodzielnie zna* 
chorzy. Trudno uwierzyć w  nadmiar 
m łodych inżynierów , gdy brak nam  
dziś nawet planów , umożliwiających  
uruchomienie w ielkich robót publicz* 
nych.

N a  nadmiar młodej inteligencji nie 
cierpimy i jeszcze napew no prędko 
cierpieć nie będziem y. Potrzeby społe­
czne, gospodarcze i kulturalne Pań* 
stwa są tak w ielkie, że nie w olno da­
lej marnować tych sił twórczych, jakie 
przedstawia m łodzież. Trzeba właśnie 
siły  te w ydobyć, trzeba stw orzyć odpo  
wiednie warunki dla ich uzewnętrznie­
nia.

D zisiejsza m łodzież to przyszłość  
społeczeństwa. Chłopak, k tóry dziś 
nie nauczył się pracy, jutro ma prze* 
cież być normalnym pracownikiem. 
Ten, który dziś jest zbędny, ma być  
w przyszłości podwaliną państwa. I tu  
w łaśnie jest m oment najważniejszy:

Gen. Smigfy-Bydz na pokazie
wojny znotoryzowanej.

Reims. 2. 9. (PA T . O godz. 7 ra* 
no długi sznur sam ochodów w ojsko­
wych w yruszył z hotelu ,.Pod Złotym  
Lwem", gdzie zatrzyma! się w  Reims 
gen. Śm igły * Rydz, na polu bitew  w  
Szampanji. O godz. 7.30 sam ochody  
zatrzymały się koło  miejscowości 

| d ‘A uberive przed cmentarzem zwa* 
j nym B ois de Puits, gdzie znajduje się 

około  6.000 grobów  żołnierzy pole* 
glych na przedpolu Reims.

Oddzielna część tego cmentarza za* 
wiera 109 grobów  żołnierzy z armji 
polskiej we Francji poległych na tym  
odcinku podczas drugiej bitw y nad 
Marną. U  wejścia na cmentarz polski 
sio i krzyż w zniesiony ku czci pole* 
glych przez tow arzyszów  broni. Przed 
wejściem na cmentarz ustawił się ba= 
taljon 80 pułku piechoty górskiej w  
w czarnych mundurach i czarnych be* 
retach ze sztandarem i orkiestrą. Gen. 
Śmigłego * Rydza, któremu towarzy* 
szył minister lotnictwa C ot, oraz gen. 
Gamelin, pow itał gubernator w ojsko­
wy okręgu Reims, gen. Giraud. Po  
odegraniu hym nów  narodowych poi* 
skiego i francuskiego i przejściu 
przed frontem, gen. Śm igły - Rydz  
złożył u stóp krzyża wieniec ze wstę* 
gami o barwach narodowych polskich  
z  napisem: „Polakom  poległym  w e  
Francji — generał dyw izji Edward 
Śm igły = Rydz. Jednocześnie drugi 
wieniec o barwach francuskich złożył 
gen. Gamelin. Orkiestra odegrała hej* 
nnł dla poległych „A ux morts“.

Po tej ceremonji gen, Śmigły * Rydz  
wraz z min. Cotem oraz gen. Gamelin 
i towarzyszącą mu generalicją prze* 
szedł wzdłuż całego cmentarza, zatrzy 
mując się przed grobami żołnierzy  
francuskich.

Następnie gen. Śmigły = R ydz i cała 
generalicją odjechali w  kierunku Suip 
pes, gdzie na terenach dawnych walk  
odbyw ały się ćwiczenia, w  czasie któ* 
rych gen. Śmigły = R ydz obserwował 
zastosowanie now oczesnego sprzętu 
wojennego, a w  szczególności mane* 
wry bataljonu m otorow ego współdzia  
łającego z akcją piechoty.

Po śniadaniu, które odbyło  się w  
Chalons, gen. Śmigły - Rydz wraz z 
gen. Gamelin i całą generalicją pow ró  
cił do Reims, gdzie zw iedził słynną 
katedrę odbudow aną z gruzów. Licz* 
ne tłumy m ieszkańców Reims zapełni- 
ły  plac katedralny, witając owacyjnie 
przybywającego N aczelnego W odza  
w ojsk polskich, którego u drzwi ka* 
tedry pow itał biskup 'R eim s ks. Ne* 
veu.

7, KRÓLEW SKIM I H O N O R A M I.
O slo. 2. 9. (P A T ) Prasa norweska  

zamieszcza obszerne sprawozdanie z 
pobytu gen. Smigłego*Rydza w e Fran­
cji. N a ;w iększy dziennik norweski 
„Aftenposten" podkreśla, że naczelny  
wódz polskich sił zbrojnych przyjmo* 
wamy jest we Francji z królewskim i 
honorami.

Bombardowanie Irumu.
Behobie. 2. 9. (P A T .) Specjalny wy* 

slannik Havasa donosi: W czoraj o g. 
11 ruszyły wojska powstańcze do ata* 
ku, posuwając się nieznacznie na* 
przód, na w yniosłości w  okolicy  gó* 
ry Turiarte. Pozycje rządowe w  po* 
bliżu La Puncha są bez przerwy przed  
miotem gw ałtow nego ostrzeliwania  
ze strony pow stańców . Pocisk artyle* 
rji powstańczej upadł tuż k oło  poste­
runku francuskiego w  Behobie, nie 
Wyrządzając żadnej szkody. N ad  po* 
zycjami pow stańców  przeleciały 4 sa­
m oloty, obrzucając je bombami.

Irun jest w  dalszym  ciągu bombar* 
ćlowany przez sam oloty powstańcze. 
O koło południa przeleciały nad mia* 
stem 3 sam oloty, zrzucając 6 bomb. 
D zisiejsze ranne bom bardowanie wy*

rządziło w  mieście w ielkie szkody, 
m. in. został zniszczony gmach, w  
którym m ieściło się dow ództw o mia* 
sta. Jak się zdaje, lotn icy powstańczy  
używają bom b kalibru znacznie wię* 
kszego niż zazwyczaj.

W  godzinach porannych przejechał 
przez m iędzynarodow y m ost ambu* 
lans szpitalny, przewożąc do Francja 
chorych i rannych z Irunu.

Burgos. 2. 9. (P A T .) Sam olot rządo­
wy bom bardował wczoraj o godz. 17 
Burgos. 5 bomb upadło w  śródmieściu, 
2 na m ost oraz dw ie na szpital, w  któ­
rym znajdowało się około  600 rannych  
i chorych. Z pośród przebywających  
w szpitalu zostały zabite trzv osoby, 
a 18 ciężko ranne.

Bohaterska śmierć dziennikarza
na posterunku.

. milicjantom na wylądow anie, lecz sko* 
ro tylko oddział w yruszył w  głąb w y ­
spy, został otoczony przez przeważa­
jące siły  powstańcze. W ielu  milicjan- 

i tów  padło w  walce, reszta zaś zostaia 
1 rozstrzelana. M iędzy rozstrzelanym i 
: milicjantami znalazł się również dzien- 
i nikarz francuski.

Paryż, 2. S LAT.) Wedlu*; inżomuj 
cyj z Barcelony, szczegóły śmierci 
dziennikarza francuskiego G uy de 
Traversey, który padł w  czasie pełnie­
nia sw ych obow iązków  sprawozdaw­
czych, są następujące: K orespondent
„Intransigeant", odznaczający się dużą 
odwagą osobistą, przyłączył się do ko­
lum ny milicjantów katalońskich, która 
pod dow ództw em  kapitana Bayo w y ­
lądowała dnia 17 b. m. w  porcie Pal* 
ma na Majorce. Pow stańcy pozw olili

W E R B U N E K  D O  LEGJI C U D Z O *  
ZIEM SKIEJ.

Burgos. 2. 9. (P A T .) Rząd powstań*

obniżenie się poziom u moralnego m ło 
dzieży, zdeprawowanie jej charakte* 
rów musi się głęboko odbić na ukształ 
towaniu się przyszłego społeczeństwa.

Bezrobocie m łodzieży — to  kwestja 
szczególnie paląca. N iety lk o  dla te­
raźniejszości, ale i dla przyszłości.

B u l.

czy ogłosił dekret o poborze ochotni­
k ów  do Legji cudzoziemskiej. Biura 
werbunkowe zostały otwarte w  licz­
nych miastach, znajdujących się w rę­
kach powstańców. W erbunek już się 
rozpoczął. Decyzja rządu pow stańcze­
go została powzięta na skutek licznych  
zgłoszeń, jakie nadeszły od cudzoziem  
ców, pragnących walczyć po stronie 
powstańców. D otychczas gen. M ola  
zajmował rzekomo stanow isko nieprzy  
chylne w  sprawie udziału cudzoziem* 
ców w wojnie domowej.

R O ZSTR ZELA N IE ZAKŁADNlj* 
K Ó W .

Paryż. 2. 9. (P A T .) Specjalny
korespondent „Paris Soir" donosi z La 
Puncha: W czoraj po południu zakład­
nicy, więzieni w forcie Guadelupa, zo ­
stali przeprowadzeni do Irunu. Posta* 
w iono ich przed sądem wojennym  i 
wieczorem rozeszła się wiadom ość, że 
zostaii na skutek odrzucenia ultimatum  
przez powstańców rozstrzelani. Kores* 
pondent donosi, że na ulicach i placach 
Irunu rozgrywały się wstrząsające sce* 
ny. Zakładników poprzyw iązyw ano  
do drzew, poczem do nich strzelano.

R O K O W A N IA  H A N D L O W E  
POLSKO*SZW AJCARSKIE.

B em . 2. 9. (P A T .) W  Bernie toczą 
się od kilku dni rokowania handlowe 
polsko-szwajcarskie. Przewodniczącym  
delegacji szwajcarskiej jest p. Yieli, de 
legat szwajcarskiego departamentu e* 
konomicznego. N a czele delegacji poi* 
skiej stoi poseł R. P. w Bernie p. Jan 
M odzelewski. Zastępcą przewodniczą* 
cego jest p. Stoga, delegat M. P. H.

Rokowania obejmują sprawy clearin 
gu polsko*szwajcarskiego, kwestje han 
dlowe, kontyngentowe, kompensacyjne 
oraz taryfowo*celne.

N IE B E Z P IE C Z N I PA C Y FIŚC I. *
_ Bruksela. 2. 9. (P A T .) W edług „Na* 

tion Belge" i  „La Gazette" — „po­
wszechny zjazd pokojow y" będzie 
zgromadzeniem ludzi o ideach i uczu­
ciach raczej niebezpiecznych dla poko­
ju i których celem jest w  rzeczywisto­
ści nie obrona pokoju , lecz organdza* 
cja propagandy w yw rotow ej.

Bruksela. 2. 9. (P A T .) D eputow any  
socjalistyczny van W allegham  w  „Jour 
nal de Charleroi" stwierdza, że „Front 
ludowy" zakończył swój żywiot w  Bel* 
gji. To ośw iadczenie jednego z b. czyn  
nych socjalistów opublikowane w  or­
ganie belgijskiej partii robotniczej, 
jest tern znamienniejsze. że tow arzy­
szą mu bardzo pesym istyczne rozważa 
nia naw et w  stosunku, do odległej 
przyszłości. ____  _  ̂ ^

M A N IF E ST A C JA  H ITLER O W SK A  
W  N O R Y M B E R D Z E .

Berlin. 2. 9. (P A T .) Tegoroczny  
zjazd partyjny w  Norym berdze czwar­
ty  z rzędu od chwili objęcia w ładzy w  
Niem czech przez narodow ych socjali­
stów, odbędzie się z n iezw ykle licz* 
nym udziałem  w ojska w szystkich ro* 
dzajów broni (ok o ło  20.000 ludzi, 
2200 pojazdów  mechanicznych, kilka­
set sam olotów  itd ,). W  m yśl ośw iad­
czeń czynników  partyjnych, będzie to 
manifestacja ścisłego zw iązku pom ię­
dzy partją a siłą zbrojną. W  progra­
mie „Dnia partyjnego" m. 'in. odbę* 
dzie się rewia lotnicza przy udziale 
400 sam olotów, pokazy kawalerji i od  
działów  zm otoryzowanych oraz defi­
lada przed kanclerzem Hitlerem, któ­
ry w ygłosi do w ojska przemówienie.
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Wiadomości bieżące.
Ś r o d a
Stefana kr.

Jutro: Szym ona SI. 
Wschód siońca 4-48 
Zachód 18'22

T E A T R  WIELKI.
Środa godz. 20 „Pani prezesowa". (< 
Czwartek godz. 20 „Pani prezesowa .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
N ieczynny.

T E A T R  COLOSSEUM-.
Zespól Moritza Schwarza: Wtorek, śro­

da, czwartek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza, 
tan".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Dinky".
C A S IN O - „Robin H o o d  z Eldorado . 
C H IM E R A : „Mały król".
K O PE R N IK : „Mam 19 lat“ : „Człowiek, 

którv wiedział". „
M A R Y S IE Ń K A : „Serca ze stali . 
„Praga". „  . ,
M U Z A : „K indnaperzy i „Casmo de

Paris".
P A ŁA C E: „Załoga".
P A N ;  „Walc cesarski".
PA X: „Anna Karenina" z Gretą Garbo. 
R A ] : „Amfitrion".
STYLO W Y: „Jaśnie pan szofer" i poże­

gnalna rewia Ściwiarskicgo.
SW1T: „ ta jem nica  małej Shirley .
T O N ;  „Mleczna droga".
U C I E C H A : „Drewniane krzyze" i rewja.

Wpisy i opłaty w Uniwersytecie J. K.
Wszystkich kandydatów , zamierzających j djach S) świadectwo moralności i 9) currL 

w roku akademickim 1936/-37 wpisać się po i cułum vitae z uwidocznieniem pow odów  
raz pierwszy lub po przerwie na Uniwer- | przerwy w studiach. Jeżeli kandyda t  prze, 
syfet Jana  Kazimierza obowiązuje badanie | nosi się z  innej szkoły akad. lub z innego 
lekarskie, i W ydzia łu, winien dołączyć także 10) Świn?

D o podania o przyjęcie w charakterze 1 de ety,'o odejścia, 
studenta należy dołączyć: 1) metrykę chrztu | 
względnie świadectwo urodzin (w orygi, 
nale), 2) świadectwa roczne z klasy VII i 
VIII (w oryginale), 3) świadectwo dojrzą, 
łości (w oryginale) z państwowej szkoły 
średniej ogólno,ksztalcącej lub szkoły śre, 
dniej prywatnej z prawem publiczności, 4) 
pokwitowanie złożenia opłat wstępnych, 5) 
potwierdzenie badania przez uniwersytecką j
komisję lekarską, 6) w ypełnioną kartę in- i . . . .
dyw idualną (wzór A), 7) dokument okre- j  na cały rok akademicki od 28 września do 
ślający stosunek do służby wojskowej, : 3 października, 
nadto jeżeli k andyda t  ma przerwę w  stu- ' ----------

O d  ubiegających się o przyjęcie pobiera 
się opłatę manipulacyjną w kwocie 10 zł. 
za badanie lekarskie 4 zl., oraz opłaty za 
egzamin wstępny na W ydziałach, na k tó , 
rych jest on w prow adzony , p o  10 zl. od 
egzaminu.

Przyjęci opłacają prócz wpisowego w 
kwocie 30 zł. opłatę roczną w wysokości 
200 zl. równą na wszystkich latach studiów.

W pisy odbywać się będą jednorazowo

Po wakacjach.
Okres wakacyj i urlopów zakończył się. 

Powracamy wszyscy z wywczasów do zwy.
przednie trzy klasy, ale za to rozstrzygnięć 
cie przyniesie już przyszłość najbliższa. A

klych trosk życia codziennego. Sami jakoś l przyszłość ta przedstawia się bardzo zachę-

F O T O P L A S T IK O N , pi. Marjacki 5.:
„Wenecja".

— Ostatnie przedstawienia „Pani preze­
sowej". We środę 2,go września i czwar, 
tek w Teatrze Wielkim ostatnie przedsta, 
wienia znakomitej farsy p. t. „Pani Preze­
sowa", która już w tym tygodniu ustępuje 
miejsca amerykańskiej komcdji Davicsa pod 
tyt. „Wszelkie prawa zastrzeżone". Ż yw io­
łowy hum or tej komcdji,  niezwykle do, 
wcipnc sytuacje i djalog przyczyniły się do 
niesłychanego sukcesu, jaki ostatnio odnio , 
sła ta świetna komcdja grana na naszej sce, 
nie i koncertowej obsadzie pp.: Bohdań- 
skiej, Niczewskiej, Kipeniówny, Szrajerów, 
nej, Wilińskiej^ Lcliwy, Kańskiego, M i ­
chalskiego, Jaśkiewicza, Pietraszkiewicza, 
Pośpictowskicgo, Przystawskiego, Szpigano- 
wicza i innych.

— M arjusz Maszyński we Lwowie. 
O d  kilku dni p rzebyw a w  naszem 
mieście znakomity aktor scen stołecznych 
Marjusz Maszyński,  k tóry  wystąpi gościn, 
nie w amerykańskiej komcdji Daviesa p. t. 
„Wszelkie prawa zastrzeżone", cieszącej się 
swego czasu rekordowem powodzeniem na 
scenie Teatru Małego w Warszawie. Zbieg 
okoliczności sprawi!, iż Marjusz Maszyński 
były student lwowskiej Politechniki, który 
we Lwowie właśnie stawia! pierwsze aktor ,  
skie kroki, nigdy od tego czasu nie gościł 
w naszych teatrach, przyjazd więc Maszyń- 
skiego da znakomitej większości Lwowian 
sposobność do zapoznania się poraź pierw, 
szy z tym świetnym aktorem. Prcmjcra k o ­
medii n. t. „Wszelkie prawa zastrzeżone" 
przewidywana jest na sobotę, dnia 6-go 
b. m.

— Opera — Teatr Wielki. „H alka", 
„Tosca", „Carmen", „Opowieści Hoffm an, 
na" i „Faust" — oto wspaniale opery, kto, 
re Teatr Wielki wystawia z okazji Targów 
W schodnich we Lwowie. O bsadę stanowią 
śpiewacy i śpiewaczki polskie o międzyna, 
rodow ym  rozgłosie, jak: Pp. A da  Sari, Wan 
da W ennińska, Olga Didur,  Ladis — brat 
Jana Kiepury, A ntoni Gołębiowski, Eug. 
Mossakowski, Roman W raga, Fr. Bcdlcwicz 
i inni. Dnia 6 września Teatr Wielki daje 
nieśmiertelną operę St. Moniuszki — „H a l­
kę" w koncertowej obs?.dzic z okazji u ro ,  
czystego otwarcia Targów W schodnich. — 
Przy pulcie kapelmistrzowskim ujrzymy Dr. 
Zygmunta I.atoszcwskiego, dyrektora ope­
ry poznańskiej i J. Lehrera, zasłużonego ka­
pelmistrza lwowskiego. Kierownictwo art. 
nad  całością spoczywa w  rękach znakomi, 
tego śpiewaka Romana Wragi.

Uczestnicy zjazdu Targów Wschodnich 
korzystają z 30:procentowych zniżek, a w o, 
góle ceny biletów na wszystkie opery są u- 
jednostajnione i znacznie niższe od cen 
biletów operowych zeszłorocznych.

— Przedsprzedaż b ile tów na operę- 
Przedsprzedaż biletów na przedstawienia 
operowe rozpoczyna się w środę dn. 2,go 
bm. Bilety są do nabycia w kasie Teatru  
Wielkiego oraz w magazynie nu t G. Sey- 
fartha, ul. Akademicka 6, teł. 227-67.

KOMUNIKATY.

ograniczymy swe potrzeby, ale poważnie 
zastanowić się musimy nad  pokryciem w y­
datków, związanych z powrotem dzieci na , 
szych do szkól; opłata za naukę, książki, 
zeszyty, pomoce — wszystko to razem tw o, 
rzy sporą sumkę, a nie zawsze wiadomo, 
skąd ją wziąć. Można wygrać na Lotcrji... 
To prawda, ale niestety wielu z nas nic m y­
ślało podczas wakacyj o zaopatrzeniu się

cająco, bowiem główna wygrana wynosi 
miljon złotych, a obok  niej są trzy w ygra­
ne po sto tysięcy, cztery po siedemdzic, 
siąt pięć tysięcy, dziewięć po pięćdziesiąt 
tysięcy i t. d. — razem przeszło szcśćclzie.

Udraralir Magistratu.
Pod przewodnictwem prez. dra O strów , 

skiego odbyła się wczoraj sesja Magistratu, 
na której załatwiono szereg spraw. W  mysi 
referatu ł. dra Poratyńskicgo wydano opinję 
o projekcie regulaminu służby zdrowia, 
p rzedłużono firmie Polrob  dzierżawę grun, 
tćw  w rzeźni miejskiej pod  dotychczaso, 
wymi warunkami, uchwalono przebudow ać 
budynek  administracyjny Powszechnych do 
mów składowych na szkolę dla Lewandówki 
kosztem 20.000 zł.

Z porządku  dziennego uchwalono zmie, 
nić częściowo obowiązujący we Lwowie 
statut o poborze  gminnego podatku od za­
baw publicznych, rozrywek i widowisk 
zgodnie z postanowieniami rozporządzenia 
Min. spraw wewnętrznych.

W  dalszym ciągu uchwalono sprzedać 
rozmaitym osobom grunta gminne na Ż e­
laznej W odzie, oraz uchwalono zakupić od 
p. Hubisza grunty na uregulowanie ulicy 
Potockiego.

i
N O W E  C ZY  U Ż Y W A N E .

R o k  szkolny rozpocznie się nieba, 
w e m .  N a porządku dziennym w ysuw a  
się sprawa podręczników szkolnych. 
Jakie nabywać: nowe czy używane?
Oto zagadnienie stające przed wielu

więtnascie milionów trzysta osiemnaście ty ,  
sięcy czterysta złotych. W szystko to rozc- 

| grane będzie między dziewiątym, a dwu-
w los i niebacznie straciło tę szansę wyzby- j dziestym ósmym września b. r. 
cia się kłopotów. j Naturalnie ci, k tórzy nie przerywali gry

Na szczęście nie wszystko jeszcze stra* J  w poprzednich klasach, opłacą tylko cenę
ccne. Można jeszcze nabyć los do czwartej j losu jednej, mianowicie czwartej klasy,
klasy trzydziestej szóstej Lotcrji Państwo, j Pamiętajmy jednak, że z nabyciem losu
wej i p róbow oć szczęścia. W prawdzie trze- 1 trzeba się spieszyć, bo ciągnienie już bii-
ba będzie opłacić cenę losu także za p o ,  sko.

P od  przewodnictwem prez. dr.  Ostrów, 
skiego, odbyło  się posiedzenie Miejskiego 
Komitetu W ychowania Fizycznego i Przy, 
sposobienia W ojskowego przy licznym u* 
dziale członków. Obecni byli między inny, 
mi pułk. dypl.  Szymon Kocur, kier. Okręg. 
U rzędu  P. W . i W . F. kapitan  Bielecki z 
Kom. Obw. P. W., oraz przedstawiciele sto, 
warzyszeń i Organizacji W. F. i P. W.

Zebranie  zagajał prez. dr. Ostrowski, ktć. 
ry powitawszy obecnych, odczytał pismo 
Pana W ojew ody  Beliny Prażmowskiego, 
dotyczące nominacji członków Miejskiego 
Kom. W . F. i P. W . na okres dwuletni od 
1 kwietnia 1936 r. Z  kolei pan prezydent 
podniósł, że z pow od u  przesilenia na sta, 
nowisku prezydenta  miasta Lwowa, nie  m e, 
gło być wcześniej jak należało, zwołane po, 
siedzenie konstytuujące Komitetu. Z  po.

siąt jeden tysięcy wygranych na suinc cizie- | mniej zasobnym i rodzicami i w ycho­
wawcami.

Rozumiejąc doskonale konieczność  
Wileu osób skrupulatnego liczenia się 
z wydatkiem  każdej złotów ki, uważa* 
my jednak za właściwe zaznaczyć, iż 
wobec bardzo poważnego obniżenia  
cen podręczników przedewszystkiem  
dla szkól powszechnych, a również 
częściowo i dla szkół średnich, wska- 
zanem byłoby nabywanie książek no­
wych. Biorąc pod uwagę z jednej stro­
ny w zględy na higienę, a co za tymb ie ls i Homilii W. F. i P. W.

S. Zalewski, członkowie: kpt.  Berezowski, j id z ie  s p r a w ę  z d r o w i a  m ł o d z i e ż y ,  2 
red. Konig, nacz. J. Stobiecki i dr. M. Ło, j  d r u g i e j  zaś  f a k t ,  iż  p r z y  d z is ie j s z y c h
dziak.

2) Sekcja W ychowania Społecznego i pro 
pagandy: przew. Fr. Kirschner, zast. W. 
Todt, sekr. mgr. T. Zaleski, członkowie: 
:cd. Szenderowicz, prof. Lenkiewicz, red. 
Konig, kpt.  Berezowski, mgr. Vogelfanger, 
prof. R. W arek  i prof. Starzecki.

3) Sekcja W . F. i P. W. przew. dr. Doliń, 
ski, zast. insp. Gerlach, sekretarz Wł. Ku, 
char, członkowiee: dr.  A . N owak,Przygoda 
ki. mjr. Gocuszkicwicz, dr. Czarnik, dr. 
Fiscii, dr. Szaynokowa Kijowska, prof. 
Dręgiewicz, prof. Wacek, p. Zagórski, mir. 
Klein. nacz. Bełtowski, kpt.  Berezowski, 
por. W eber i nacz Kapalka.

Z  porządku  dziennego zabrał glos sekre­
tarz kom. mgr. Blezicń i w  dłuższem wy.

niskich cenach podręczników przy na* 
bywaniu używanych czyni się mało- 
znaczące oszczędności — jest rzeczą 
niew ątpliw ie wskazaną zaopatrywać 
m łodzież szkolną w  podręczniki no- 

j  we.
N iechże więc, w imię tych słusznych  

spostrzeżeń, m łodzież nasza z nadcho­
dzącym rokiem szkolnym  będzie P ° -  
wszehnie zaopatrywana w  książki 
nowe.

rządku dziennego ustalono następujący czerpującem przemówieniu przedstawił n a

— Zjazd koleżeński uczniów II. szkoły 
realnej we Lwowie, klasy VI. i VII., jako* J  
też abi-turjentów z roku 1915/16 odbędzie  
sie w  dniach 5 i 6 września br. Zbiórka  5 
września (sobota) o godz. 8,ej rano W 
szkole, przy  ul. Szumlańskich 7 we Lwo­
wie.

KRONłKA m ie j s k a .
R ozkaz  do  Legjonistów! Prezes Ząrzadu  

O ddzia łu  Związku Legjonistów Polskich 
we Lwowie zwołuje odprawę zweryfikowa­
nych  członków Oddziału lwowskiego, któ, 
ra odbędzie  się w  poniedziałek, dnia 7 ,go 
września 1936 o godz. 18stej w sali Ins ty , 
tutu  Technologicznego, ul. B ourlarda  5. 
O becność wszystkich legjonistów zweryfi­
kowanych obowiązkowa.

skład komitetu: Przewodniczący Komitetu 
dr. Stanisław Ostrowski, prezydent miasra. 
Zastępca dr. Jan  W eryński, wiceprezydent 
miasta. Sekretarz mgr. Mieczysław Blczień, 
członkowie: pułk. Bittner L ,  delegat garr.i, 
znnu, Gerlach J. Insp. szkolny.,  kpt. Be­
rezowski J., Kom. O bw odu  P. W . dr. A  
N o w ak  , Przygodzki, F. Kirschner, dr. J. 
Pisch, dr. E. Doliński,  S. Zagórski, prof. A .  
Lenkiewicz, dr. L. Czarnik, prof. T. Dręgio, 
wicz. F. Kapalka, G. Kijowska, Fr. Konig, 
S, Zalewski intendent. N a  wstępie powoła, 
no następujące sekcje:

1) Sekcja Administracyjno , gospodarcza 
przew. dr. J. W eryński, zastępca Z. Snte, 
rek, sekretarz B. N apiórkowski, in tendent

Posiedzenie R ady miejskiej odbędzie się 
w  czwartek 3 bm. o godz. 19-tcj w sali po­
siedzeń Rady miejskiej.

Rozpoczęcie nauk; szkoląc,j. W  czwartek 
3 bm. odbędą  się we wszystkich światy, 
niach nabożeństwa na intencję nowego ro , 
ku szkolnego. N orm alna  nauka \ve w szys t­
kich zakładach rozpoczyna się w piątek 4 
bm. o zwykłej godzinie szkolnej.

Wezwanie do właścicieli domów  we Lwo 
wic. Zarząd  miasta Lwowa wzywa właści­
cieli realności, by w dniach 5 i 6-go bm., 
jako w dniach otwarcia Targów  W scho, 
dnich, udekorowali swe domy flagami o 
barwach państwowych i miasta.

Zwiększony ruch we Lwowie — zarzą 
dzenia ochronne. Ruch w'c Lwowie wzinóg! 
się w ostatnich dniach bardzo  znacznie, a 
to  w związku z bliskim otwarciem Targów j 
W schodnich i rozpoczęciem roku szkolne­
go. W obec zwiększenia ruchu samochodo, 
wego i licznych zjazdów do Lwowa z róż , 
nych stron Polski i zagranicy, komenda 
policji we Lwowie, uruchomiła cały szereg 
posterunków, przeznaczonych wyłącznie do 
regulowania ruchu kołowego. Szoferzy 
lwowscy otrzymali ostrzeżenia w kierunku 
należytego przestrzegania przepisów jazdy 
wobec zwiększonego już i zwiększającego 
się w dalszym ciągu napływu do Lwowa 
obcych samochodów.

Urząd pocztow y Targi W schodnie.
N a czas od 5 do 30 września b. r. D y , 
rekcja Okr. Poczt i Teł. uruchamia we 
Lwowie sezonow y urząd pocztow y  
pod nazwą Lwów-Targi W schodnie. 
Urząd ten będzie w ykonyw ał wszelkie 
czynności w  dziale nadawczym, oraz 
sprzedaż znaczków na cele filatelisty­
czne. W  dziale oddaw czym  będzie do­
ręczał telegramy i awiza telefoniczne 
w obrębie Targów  W schdonich. G o­
dziny urzędow e od 8—20 bez przerwy, 
bez w zględu na niedziele i święta.

wym członkom genezę i cele komitetu, o= 
raz skreślił działalność komitetu w latach 
ubiegłych od  chwili powołania  do życia j  

tego komitetu, oraz program pracy w b. ka, i 
dcncji. Następnie intendent Zalewski przed | 
stawił działalność komitetu z punktu  ad< 
ministracyjno , gospodarczego. Po krótkiej j 
dyskusji, sprawozdania te przyjęto do wia, j 
domości, poczem prez. Ostrowski podzię, 
kowal dawnym członkom za ich owocną 
pracę w  Komitecie i zachęcił nowych człon­
ków do wytężającej pracy około  podniesie, 
nia tężyzny fizycznej i moralnej naszej mło 
dzieży. N a  tern zamknięto przeszło 2,go, 
dzinne obrady.

Ponadto dla w ygod y  osób  przaby, ; 
wających na terenie Targów W schód- i 
nich uruchomiona zostanie poczta ru- j 
choma, której zakres polegać będzie j 

na sprzedaży znaczków i druków pla- ( 
tnych, przyjmowaniu przesyłek poleco 
nych w obrocie krajowym -i zagrani­
cznym, oraz przyjmowanie telegra, 
mów krajowych i d,o adresatów, zam ie 
szkalych w krajach europejskich.

W ystaw a fortyfikacji daw nego Lwo
wa, W  dniu 5 b. m. odbędzie się uro, 
czyste otwarcie W ystaw y fortyfikacji 
dawnego Lwowa, zrekonstruowanych  
przez inż. Janusza W itw ickiego. — 
Otwarcie w ystaw y nastąpi w sali po­
siedzeń Rady miejskiej. W  programie 
przemówienie prezydenta miasta dr. 
O strowskiego, dziekana W ydziału  hu 
manistycznego prof. dr. Stanisława 
Łempiokiego, dziekana W ydziału  ar­
chitektury prof. inż. O sińskiego. Pod  
koniec w yśw ietlony będzie film przed 
stawiający dawne fortyfikacje lw ow ­
skie.

Ujęcie złodzieja na gorącym uczynku. O d
dłuższego czasu grasował w śródmieściu 
złodziej, którego specjalnością było w p o ,  
rze nocnej wytłaczanie szyb wystawowych, 
poczem z wystawy kradł, co się dało. Po,; 
licji zgłoszono kilka takich w ypadków, w o , 
bec czego X. komisariat PP. urządził -za­
sadzkę, by  złodzieja  tego schwytać. Dziś 
nad ranem około godz. 4-tej patrolujący w 
Rynku posterunkow y schwytał na gorącym 
uczynku takiej kradzieży znanego złodzieja 
Józefa Teł epikę (D roga W ulecka 27‘\  w  
chwili, gdy po w yduszeniu szyby w oknie 
wystawowem sklepu Eugenii Schmidt za­
czął pakować d o  worka kapelusze i matę* 
rjały znajdujące się w oknie wystawowem.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Polscy jeźdźcy zajęli dwa pierwsze miej­

sca w Rydze. W  trzecim dniu międzynaro­
d ow ych  zawodów hippicznych w Rydze 
rozegrany został konkurs ciężki o nagrodę 
dow ódcy armji łotewskiej. Polscy jeźdźcy 
odnieśli duży sukces, zajmując dwa pierw­
sze miejsca w konkursie . Pierwszą nagrodę 
zdobył rtm. Sokołowski, 2) por.  Ć zerniaw , 
ski obaj bez pkt. karnych.

Turniej tenisowy we Lwowie. W  dniu 
wczorajszym na kortach LKT. rozpoczął się 
m iędzynarodow y turniej tenisowy o mi, 
strzostwo Lwowa. W  pierwszym dniu tur ,  
r ie ju  rozegrano następujące spotkania: Gra 
pojedyncza panów: Locwcnhcrz (KT 24)— 
Jabłoński (LKT; 6:3, 6:2, Dc Trycx (LKT) 
— Szymański (LKT) 6:2, 6:4. Gra po jedyń , 
cza nań: Wełcszczukowa (LKT) — Eberma-
ro w a  (LKT) 6:3, 6:0.

K ażdy  student powinien  to umieć. D y ­
rekcja państw, gimnazjum w Ostrowiu za­
kupiła motocykl, który służyć będzie do 
demonstracji uczniom klas wyższych na 
lekcjach fizyki wz-gl. nauki jazdy. Inowacja 
ta niewątpliwie spotka się z uznaniem. — 
Przypomnieć warto, że w  Niemczech każdy 
maturzysta musi obowiązkowo posiadać u ,  
micjętność jazd y  na motocyklu i samocho, 
dzie oraz znaiomość obsługi motoru.

Ł adny wynik. W edług prowizorycznych 
obliczeń, w zieździe sam ochodow o,m oto ,
cyklowym do Warszawy, zorganizowanym 
w dniu zawodów o puhar  G ordon-B enneta  
pierwsze miejsce zajął wiceminister skarbu 
F. Switalski, prezes PTK. na polskim Fia­
cie, przebywając w ciągu 12 godzin 739 ki­
lometrów.

Przytrzym any złodziej stawiał opór, a 
przybyłego z pomocą posterunkowemu, u ,  
derzył ręką w pierś. Opryszka zakuto w 
ka jdany  i odprow adzono  do ko-misarjatu.

W łamanie mieszkaniowe. Józef Greiner 
(Technicka 8) doniósł policji, że jeszcze 
dnia 19 bm. wieczorem podczas nieobecno, 
ści domowników, nieznany sprawca wla, 
mał się do jego mieszkania i skradł garde­
ro b ę  męską i damską oraz srebrne nakrycie 
stołowe, wartości 1.800 zl.

Podrzutek . W  bram ie na Jałowcu nr.  
130 nieznana kobieta porzuciła wczoraj 
dziecko płci żeńskiej, liczące około 2 tygo­
dnie. Podrzu tka  o ddano  do Miejskiego u- 
rzędu dzielnicy IL, zaś za matką wszczęto 
poszukiwania.

Aresztowanie za awanturę. Dzisiejszej 
■nocy od dano  do aresztów policyjnych ro* 
bo tn ika  Michała Germańskiego z K rzyw , 
czyc Wielkich, k tóry  w śródmieściu wy,, 
wołał awanturę i dopuścił się zniewagi na  
osobie posterunkowego.



„G A Z E T A  LW O W SK A " Nr. 201 z dnia 3 września 1936 r. 3

O L B R Z Y M IA  D E F IL A D A .
Rzym . 1. 9. (P A T .) N a równinie 

Volturara odbyła się dziś przed królem  
i M ussoliniem  wielka defilada wojsk, 
biorących udział w  manewrach. Przede 
filowało 50.000 żołnierzy i 5000 ofice* 
rów. Defiladą dowodził książę Piemon 
tu. N a defiladzie byli obecni książęta 
A osty i Bergamo, hrabia Turynu, mars 
szalkowie Badoglio, D e Bono i Balbo, 
minister Ciano i większość członków  
rządu.

Przedefilowało 18 pułków piechoty, 
4 pułki bersaljerów, 7 pułków artylerji 
dywizyjnej, 4 pułki kawalerii, 3 pułki 
artylerji przydzielonej do korpusów i 3 
pułki saperów. W  defiladzie wzięło u* 
dział 400 armat, 355 haubic, 5S0 czoł* 
gów, 900 motocyklów i 2380 samocho­
dów.

PO LSK A  -  W IC EM ISTR ZEM  
O LIM PJA D Y  SZ A C H O W E J.

Monachjum. 2. 9. (P A T .) D ziś w 
ostatnim dniu ołim pjady szachowej, 
drużyna polska pokonała Plolandję 
6:2. Ostatecznie mistrzostwo drużyno­
we w grze szachowej zdobyli W ęgrzy
110.5. W icem istrzostwo drużyna poi* 
ska 10S, trzecie miejsce — N iem cy
106.5.

B U R Z A  N A  B A ŁTY K U .
H el. 2. 9. (P A T .) N a polskiem  

morzu szaleje znów burza połączona 
z silnym  wiatrem zachodnim. Fala 
przechodzi jednakowoż bokiem i nie 
zagraża ani wydm om  ani plażom.

W ysok i stan wód w zatoce Puckiej 
spow odow ał wstrzymanie na pewien  
czas robót przy budow ie mola.

Obecnie ustalone zostały straty w y­
rządzone przez sztorm, jaki przeszedł 
nad polskiem wybrzeżem przed kilku* 
nastu dniami w  porcie w W ielkiej W si. 
Sięgają one 100 tys. zł.

Szkody usunięte zostaną, o ile po­
zw oli na to stan morza, w  ciągu kilku  
tygodni.

(śśsłda z dira 2 września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ewizy: Belgia 89.6S, Berlin 213.45, Hos 
landU  360.S0, Londyn 26.73, N. Jo rk  5.31 
i jedna czwarta, kabel 5-31 i pół,  .Oslo 
134.65, Paryż 34.9S i pól,  Praga 21.96. Sztok 
holni 137.90, Szwajcaria 173.20. Papiery 
p a ń s t w o w e ;  5 prc. kolei. 45 i pól, 7 proc. 
stabiliz. 4S.SS. Akcie: Bank Polski 96.50, 
Starachowice 32 i trzy czwarte, Lilpop 12.60

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
Na Gicld zic obroty  w pszenicy, życic, 

jęczmieniu, koniczynie, mące i otrębach 
oraz egzekutywne kupno otrąb. N aogól ce­
ny utrzymują się na dotychczasowym po ­
ziomie. Tendencja utrzymana. Usposobię* 
nic spokojne.

PO PIERAJM Y CELF. I Z A D A N IA  
T O W . SZKOŁY L U D O W E J.

Pogrzeb i .  p. red. Wojciecha
SśPiczpsffiego.

W arszawa. 2. 9. (P A T .) W czoraj 
odbył się w  W arszawie pogrzeb ś. p. 
posła red. W ojciecha Stpiczyńskiego,

O godz. 10=ej w kościele Karola Bo* 
romeusza odprawiono nabożeństwo ża* 
łobne. N a nabożeństwie była obecna ro 
dżina zmarłego, p. prezes Rady M ini­
strów gen. Sła\voj*Sktadkowski, mar* 
szalek Senatu Prystor, marszałek Sej* 
mu Car, członkowie rządu, prezes N IK  
dr. Jakób Krzemieński, pierwszy pre* 
zes Sądu Najwyższego Supiński, pod* 
sekretarze stanu, senatorowie i posło* 
wie z wicemarszałkami Senatu i Sejmu 
na czele, przedstawiciele władz wojsko 
wych, komendant główny Zw. Legioni* 
stów płk. Adam Koc, delegacja Zw. 
Strzeleckiego, przedstawiciele władz 
miejskich z prezydentem miasta St. Sta 
rzyńskiin na czele, liczne delegacje or* 
ganizacyj i instytucyj społecznych, przy 
jaciele i koledzy zmarłego.

Przybyli również bardzo licznie dzień 
nikarze, oraz członkow ie redakcji 
„Kurjera Porannego".

Przed rozpoczęciem nabożeństwa p. 
premjer gen. Sławoj*Skladkowski ude* 
korował w imieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej trumnę ze zwłokami

śp. red Stpiczyńskiego krzyżem ko* 
mandorskim orderu „Polonia Restitu* 
ta“.

Po skończonej mszy świętej trumnę 
ze zwłokami śp. red. Stpiczyńskiego 
złożono na karawan. W krótce potem  
ruszył kondukt żałobny, kierując się 
w stronę cmentarza wojskowego.

N a cmentarzu wojskowym przy 
dźwiękach Pierwszej Brygady ustawio* 
no trumnę ze zwłokami śp. W ojciecha 
Stpiczyńskiego przed otwarta mogiłą. 
Po odprawieniu modłów przez ducho* 
wieństwo, przemówienia wygłosili pod* 
sekretarz stanu w ministerstwie Spraw 
W ewnętrznych Korsak i wicemarsza­
łek Sejmu Schaetzel.

Następnie przemawiali prezydent m. 
W arszawy Stefan Starzyński, prezes 
Zw. Strzeleckiego Paschalski, prezes 
Związku Dziennikarzy R. P. red. Ście* 
żyński oraz red. „Kurjera Porannego" 
Rzym owski.

Po przemówieniach trumnę ze zwło* 
kami śp. posła red. W ojciecha Stpiczyń 
skiego złożono do grobu. Oddziały od 
dały Zmarłemu honory wojskowe, a 
orkiestra odegrała marsza żałobnego. 
M ogiłę pokryły liczne wieńce.

SiSusiir zaczęły już tadowac.
M oskwa. 2. 9. (P A T .) W czoraj w ie­

czorem kolo  Smoleńska opadł balon  
„Belgica", a dziś rano w rejonie Ko* 
walskim, w  Kareljł osiadł balon „Zu- 
rich“. O losie innych balonów  na razie 
brak wiadom ości.

W arszawa. 2 września. (P . A . T.)

W edług wiadom ości otrzym anych  
przez A eroklub R. P., balon „Bruxel- 
les“ z lotnikiem  Quersin (Belgja) w y ­
lądow ał w poniedziałek o godz, 12--tej 
min. 10 o 18 km na północ od Sm oleń­
ska podczas burzy śnieżnej.

Energiczne zarządzenia
rządu rumuńskiego.

Bukareszt. 2. 9. (P A T .) N a pierw­
szym posiedzeniu gabinetu premiera 
Tatarescu, które odbyło się dziś o g. 
10, zostały przedłożone przez mini­
strów spraw wewnętrznych i oświece* 

| riia zarządzenia, mające na celu utnzy- 
| manie porządku publicznego i po.rząd- 
' ku na w yższych uczelniach. Działał* 
! ność stronnictw politycznych nic bę- 

dzie w niczem przez te zarządzenia krę 
| powana. W szelkie zaburzenia. akty 
: gwałtu i łamanie prawa będą z całą su 
| rowością karane. W szystk ie oirganiza- 
; cje, posiadające broń, zostaną bez 
1 względu na stronnictwo, do którego  
I należą, rozbrojone i rozwiązane. W  
; stosunku do urzędników, nie wypeł*

niających swych obow iązków , zostaną 
zastosowane specjalne sankcje. M ini­
ster oświecenia opracowuje now y re­
gulamin dla wyższych uczelni, przewi* 
dujący surowe kary za wykroczenia  
przeciw dyscyplinie. Rów nocześnie zo 
stanie dla m łodzieży w prowadzona  
przymusowa służba pracy.

Premier Tatarescu przedstawił bu ­
dżet ministerstwa w ojny, żądając no* 
wych kredytów na potrzeby armii. 
Propozycje ministra finansów  uczy­
nione w tej sprawie zostały przez gabi­
net przyjęte. U chw alono również pro* 
jekty ustaw, mające być przedstawio­
ne na najbliższej sesji parlamentarnej,

a dotyczące przeważnie dziedzin rolni* 
ctwa i opieki społecznej.

O B O W IĄ Z K O W A  S Ł U Ż B A  P R A ­
CY W  R U M U N JI.

Bukareszt. 2. 9. (PA T .) Rząd rumuń 
ski uchwalił wprowadzenie obowiązko  
wej służby pracy, do której zostaną 
pociągnięci m łodzi ludzie w wieku od 
18 do 21 lat. Projekt ustaw y zostanie 
opracowany przez m inisterstwo obro* 
ny narodowej w  porozumieniu z m ini­
sterstwami pracy, ośw iaty i komunika* 
cji. U staw a ta ma, jak się zdaje, na ce­
lu usunięcie m łodzieży uniwersytec* 
kiej z p od  w pływ ów  ekstremistycz­
nych organizacyj prawicowych, które, 
dając m łodzieży pracę, zwłaszcza w  
okresie żniw, wywierają na nią silny  
w pływ  polityczny.

Kolonizacja Abisyng.
Sztokholm . 2. 9. (P A T .) Szwedzka  

agencja telegraficzna donosi, że dr. 
A gge, b. zastępca kierownika ambu­
lansu szw edzkiego w  A bisynii, oświad  
czył w w yw iadzie prasowym, że kolo*, 
n.izacja A bisynji kosztować będzie 
W łochy olbrzym ie sumy. Jest rzeczą 
nader prawdopodobną, że Abisyńczy* 
cy prowadzić będą dalej tzw . „małą 
Wojnę", tak, iż W łosi zmuszeni będą 
pozostawić w  A bisynji znaczniejsze 
siły  w ojskow e. Dr. A gge podkreślił, 
że negus jest niew ątpliw ie człow ie­
kiem bardzo inteligentnym  i zręcz­
nym  dyplomatą, lecz jego wielkim  błę­
dem było  przekonanie, że Anglja i 
N iem cy nie dopuszczą n igd y  do ane- 
ksji A bisynji przez W łoch y  i pospie* 
szą jej z pom ocą w ojskow ą i finanso* 
wą. N egu s niewątpliw ie b y ł w  sw ym  
kraju pionierem postępu. Jednakże pe 
wne koła zapatrywały się podejrzliwie 
na jego reformy, a naw et posunęły  się 
do twierdzenia, że dążenie do postępu  
było jedną z przyczyn okupacji kraju, 
gd yż przy braku dróg i m ostów  marsz 
na Add.is-Abeba b y łb y  daleko bar­
dziej utrudniony. Część A bisynji zaję­
ta przez W łoch ów  nie obfituje w  b o­
gactwa mineralne, lecz z punktu w idzę  
nia rolniczego m ożliw ości uprawy zie* 
mi są znakomite, a ponieważ jedynie 
niewielkie kawałki kultyw ow ane są 
przez krajowców, W łosi będą m ogli o* 
panować kraj bez narażania się na za­
targi z właścicielami zajętych terenów.

ŚM IERĆ 26 G Ó R N IK Ó W .
Bochum . 2. 9. (P A T .) K olum ny ra­

tow nicze w yd ob yły  z kopalni „Verei- 
nigte Praesident" zw łoki jeszcze jedne 
go górnika. Liczba zabitych pow ię­
kszyła się do 26.

SILNE L O T N IC T W O  -  TO SIL N A  
PO LSK A -  SK ŁA D A JM Y  O FIA R Y  
N A  K O N T O  P. K. O. N r. 503.000.
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JE S IE H 1 E  SŁONCE.
(P o w ie ść .)

(Ciąf, dalszy).

W  przedziale zrobiło się już prom iennie jasno 
i „blitz" którym stal się pociąg ich od Trzebini, 
połączyw szy się z pociągiem  wiedeńskim , pędził już 
jak szalony po przez lasy i w ąw ozy Krzeszowic. 
W id ok  był śliczny. Czuło się bliskość n iew idzial­
nych gór. Ziemia krakowska witała przybyszów  aż 
z nad W ilji całą swą jędrną i wesołą krasą. Tu nie 
było nic z kresowej melancholji. W szystko w zyw ało  
do czynnego życia. Tylko na takiem. tle  m ógł się 
urr dzić naród twórczy, dzielny, przedsiębiorczy.

Jeszcze chwila i Zosia rzuciła się do okna:
— W ujaszku, kopiec!... A  patrz, niżej ;z m gły  

wyrasta juz i miasto całe.
W id ok  Krakowa o pięknym  ranku zim owym  

był cudow ny Biła od niego tężyzna zdrow ego, 
pewnego siebie piękna. Tak przynajmniej zdawało  
się przybywającym z zadumanych wschodnich ru­
bieży. Tam m yśli i uczucia rozpływ ały się w  nastrój 
nierealny, tu skupiały się raczej i krystalizowały. 
M roźny, słoneczny dzień sprzyjał temu w  niemałym  
stopniu. Budził energję i rzeźkość. Potęgow ały się 
one w  miarę im Kraków b y ł bliższy, im  wyraźniej,

— N a tej ziemi weselej chyba jest żyć, niż u nas
— w yrw ało się przywykłej do formułowania swych  
wrażeń Zosi.

— W eselej... Być może... bo łatwiej. A le jabym  
się naszego W ilna nawet dla Krakowa nie wyrzekł
— zauważył urażony w swym sentymencie Woj* 
nicz. — Ja bo tam w olę nasze strony i  będę je wolał 
zawsze. U  nas jest więcej tchu i przestrzeni i, wierz 
mi, więcej m ożliwości na przyszłość. Tylko przy* 
szłość ta ma wciąż jeszcze sfinksow e oblicze. A le to 
jeszcze ciekawszą ją czyni, Kraków to skamieniała 
przeszłość, w ielkie, zamknięte w sobie muzeum, 
nasze kresy to zawsze jeszcze brama w ypadow a do 
nowych w alk i zdobyczy, choć narazie wymagająca 
głów nie obrony. Przez tę bramę pójdziem y jeszcze 
kiedyś naprzód. A  w Krakowie ludzie się zawsze 
będą snuli śród tych samych m urów i odrabiali 
swą pracę codzienną.

— Jesteś wujaszku romantykiem nieobliczalnego.
— N iech już tak będzie. Rzeczywiście w olę prze­

strzenie, na których jeszcze Bóg wie co stać się m o­
że, niż zabudowane raz na zawsze ulice. Tłoczą się 
w nich coprawda wspom nienia, ale nie mieszczą się 
nadzieje.

M yśl ta uparcie utkwiła w  głow ie pana Eusta­
chego i nie opuszczała go i po przybyciu do Krako* 
wa. Było w niej sporo uprzedzenia. D usze skazane 
na bezustanne zmaganie się z  przemocą, broniły się 
w  ten sposób od pokusy pokochania czegoś mniejt  — j  -  J  > ------ j  ~  *■ |  *■ Ł * *-

dotykalmiej strzelały w  niebo jego gotyckie, renesan* trudnego, czegoś coby osłabić mogło ich siłę oporu.
— Bo to, panie dobrodzieju, u nich w  tej G ali­

cji n ib y  to w szystko w olno — konstatow ał scepty* 
czniie ten i ów  zam aszysty szlachcic z pod Święciań

sow e i barokow e w ieżyce. Im mocniej w ielkim  gło­
sem zaczynała przemawiać czekająca t u  zawsze na 
każde serce polskie w  całym sw ym  majestacie histo- 
orja. Była to  ihistorja narodowej twórczości i chwały, 
podczas k iedy na kresach górowała nad wszystkiem  
poezja cierpienia.

| szaniem moralnej pom yślności innych, było dla psy* 
chiki kresowej znamienne. Zamykała się ona świa* 

j domie w  sw ojej‘ twardej skorupie, jednocześnie upo­
śledzona, nieufna i dumna. Była to filozofia trwa­
nia na w yłom ie. Ocaliła ona tysiące ludzi, zwykłych  
nawet i wcale nie bohaterskich, od ucieczki z odzie* 
dziczonycb posterunków, na których rodzili się 
i umierali. W  gruncie rzeczy jednakże, zakoszto­
w aw szy na krótką chwilę, austryjackiej nawet „wol­
ności", czuli sfię wcale dobrze i cieszyli się nią jak 
dzieci. Takiej uciesze nie m ógł się oprzeć i prosto* 
duszny, choć rozum ny, pan Eustachy.

W ylądow aw szy wraz z Zosią w „Grand Hote* 
lu“ i pozostaw iw szy dziew czynę w  numerze, by się 
odśw ieżyła jak należy, „bo przecie tak rozczochrana 
i blada ukochanemu pokazać się chyba nie zechce", 
szedł ulicą Sławkowską przez Rynek, a potem  przez 
Florjańska i Planty w  stronę Kleparza, gdzie znajdo­
wała się lecznica, stanowiąca chw ilow e schronienie 
Adama. Tę diuższą nieco drogę obrał W ojnicz nie- 
ty lko  dlatego, że było jeszcze bardzo wcześnie, ale 
także przez chęć odetchnięcia trochę „kirakowskiem  
powietrzem", które miało — co tu gadać — sw ój 
niew ątpliw y urok.

Od gmachów starych, od przedwiecznych ko* 
ściolów , szedł w iew  wielkiej przeszłości dostojnej 
i pięknej, od  przechodniów czystych, dobrze ubra­
nych, uśmiechniętych, biła niekłamana europejska 
kultura. W  W iln ie  pow iedzianoby o nich „franty", 
a to b yli poprostu ludzie o typie zachodnim  
I o związanych z  tem  potrzebach. N ie  w yglądali 
zbyt syto i bogato, ale czuło się, że są pewni siebie, 
bow iem  nie ciąży nad nimi żaden druzgocący

lub Oszmiamy — ale co oni z tego mają: biedę na ucisk. To rzucało się w  oczy  nawet największem u
codzień, orzełki od parady i pochody.

T o pocieszenie się we własnej niedoli pomniiej-
scep tykow i.

(C. d. n.)
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PÓ ŁTO R A  M IL JA R D A  DOLA*  
R Ó W  N A  FLOTĘ W O JE N N Ą .

W aszyngton. 2. 9. (P A T .) A m ery­
kańska marynarka handlow a w ciągu 
lat 6-ciu ma wybudow ać 350 transpor­
tow ców , które w razie w ojny stałyby  
się okrętami pomocniczym i floty  w o­
jennej. W edług informacyj A g. Stefa* 
ni, koszty budow y tych okrętów w y­
niosą 1/2 miljarda dolarów. Rząd weź* 
mie w  nich udział do w ysokości 25%.

ŚMIERĆ W GÓRACH.
Chamonix. 1 IX. (PAT.) 4*ch alpinistów 

z G enew y padło  ofiarą katastrofy. N a sku* 
tek  pęknięcia liny 3 poniosło śmierć, jeden 
ocalał.

TA JE M N IC Z E  M O R D E R ST W O .

Stanisławów. (P A T .) W czoraj po* 
południu w  Bratkowcach, pow . Stryj, 
na łęgach gromadzkich zauważył 10- 
letni Piotr M istrzyk św ieżo poruszoną  
ziemię, z której w ystaw ały nogi ludz­
kie. Zawiadom iona o w ypadku policja 
nak?za}a ten dziw ny grób rozkopać. 
W ydobyto  z niego świeże jeszcze zw ło  
ki m ężczyzny, w  których rozpoznano  
Jakóba Braunsteina, robotnika tartacz­
nego. C iało denata nosiło ślady ude­
rzeń, w idoczne jest zatem, że Braun* 
stein zginął śmiercią gwałtowną.

.  m b r a ić l
w ik g  M a m a m

Z  KOMISJI F IN A N S O W E J R A D Y  
MIEJSKEJ.

Pod przewodnictwem  wiceprez. Cha 
jesa odbyło się posiedzenie Komisji £i- 
nansowo*gospodarczej R ady miejskiej, 
na którym załatwiono kilka spraw. 
M iędzy innymi w m yśl referatu r. inż. 
Hausnera, uchw alono sprzedać pas 
grantu właścicielow i sąsiedniej parceli 
w  H ołosk u  Małem. Z porządku dzien­
nego w  m yśl referatu r. Petrykiewicza  
uchwalono nabyć w  drodze zamiany 
grunt na ul. Torosiewicza dla regulacji 
tej ulicy. W  końcu zgodnie z refera* 
tern r. D ecykiew icza uchwalono zmia­
nę poboru podatków  od w idow isk.

Program radjowy.
Czwartek, 3 września.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03; Płyty. 12.13: 
Dziennik  południowy. 12.23: Płyty. 14.30: 
M uzyka  operetkowa z płyt. 15.30: W iad o ­
mości gospodarcze. 15.45: Pogadanka dla 
dzieci. 16: Koncert popularny. 16.45: Od* 
czyt. 17: Orkiestra mandolinistów. 17.25: 
Recital na viołi. 17.50: Feljeton. 18.05: Od* 
czyt. 18.15; Płyty. 18.25: M inuty  literackie. 
18.40; K oncen  reklamowy. 18.50: Pogadan* 
ka aktualna. 19: Słuchowisko. 19.30: Kas 
pcla ludowa. 20.30: Skrzynka techniczna. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: ,,Nasze pie­
śni". 21.30: Recital fortepianowy. 22: Poga­
danka. 22.15: M uzyka lekka.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

Km. 584/36. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik  Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie T eodor  Butkowski, mający 
kancelarję w Grzymałowie, ul. Mickiewicza 
N r. 276 na podstawie art. 602 kpc. podaje  
do  publicznej wiadomości,  że dnia 22 wrze* 
śnia 1936 o godz. 8*ej w Maliniku odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości,  należących 
do Mr. Rafała Kurzrocka, składających się 
z 40 q hreczki, 20 q prosa, 50 kóp owsa, 
futra podróżnego, aparatu radjowego, ma­
szyny  do szycia, 2 szaf dębowych, pa tefonu 
kieszonkowego, patefonu walizkowego, kie 
densu, otomany, młócarni z kotłem p a ro ­
w ym  f-my H offer Schranz Clayton, osza* 
cowanych na łączną sumę zł. 8800. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 31 sierpnia 1936. 2792K

Km. 668/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Z b arażu  A polinary  Herzog, mający kancc* 
larję w  Zbarażu, ul. Sienkiewicza N r. 11 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 16 września 
1936 o godz. 8 rano w  Łubiankach niż­
szych odbędzie się 1-sza licytacja rucho*, 
mości, należących do d łużnika Dra Leo­
p o lda  Bubera, składających się z 2 klaczy

żyta i 50 kóp  pszenicy, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1900. Ruchomości można 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu  Grodzkiego.
Zbaraż , 24 sierpnia 1936. 2802K

Km. 151/34. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik  Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości,  że dnia 
15 września 1936 r. o godz. 12 w sprawie 
egzekucyjnej wierzycielki Firmy Polski Fiat 
S. A . w Warszawie przeciw dłużnikowi 
Inż. G otfrydowi T urnauow i w  Zaleszczy* 
kach odbędzie się licytacyjna sprzedaż ru* 
chomości, a to :  l )  1 auto 4-ro osobowe, 2)
1 futro miastowe. Ruchomości te można o- 
lądać w  miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik  Sądu Grodzkiego. 
Zaleszczyki, 31 sierpnia 1936. 2797K

I. Km. 630/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jó* 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wla* 
dycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 15*go 
września 1936 o godz. 9-ci w Przemyślu na 
Targowicy odbędzie się II. licytacja rucho* I 
mości, należących do adw. Dra Pillcrsdorfa 
w Przemyślu, a składających się z 1 ma­
szyny do pisania U n dcrw ood ,  1 biurka dę­
bowego jasnego, 2 foteli obitych materią,
1 szafy bibljoteczncj,  1 kasy ogniotrwałej,
1 zegara tarczowego (antyk), 2 kil imów na 
podłodze, 1 świecznika mosiężnego i 1 pul* 
pitu, oraz ruchomości należące do adw. Dra 
Brocha w  Przemyślu, składające się z 1 kre* 
densu mahoniowego, 1 feilrra mahoniowe* 
go, 1 stołu składanego i 6 krzeseł obitych 
skórą, które to  ruchomości oszacowane zo­
stały łącznie na kwotę zl. 1.940. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu licytacji w  miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  S ądu  G rodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 31 sierpnia 1936. 2801K

Km. 323/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Potoku Złotym Fornal W ładysław, mający 
kancelarję w Potoku Złotym na podstawie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado­
mości, żc dnia 11 września 1936 o godz. 9*cj 
w Skomorochach odbędzie się l*sza licyta* 
cja ruchomości, należących do Jan iny  Z a ­
leskiej właśc. dóbr. w  Skomorochach, skin* 
dających się z 200 kóp  jarej pszenicy, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1800- Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Potok Zloty, 17 sierpnia 1936. 2800K

VI. Km. 828/36, 1690/36, 1647/36, 1444/36, 
3218/35 i 39/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  K om ornik  Sądu grodzkiego 
miejskiego Rew. VI. we Lwowie W ład y ­
sław Łowicki, mający kancelarię we Lwo­
wie, przy ul. Mikołaja Reja 9, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 7 września 1936 o godz. 
12*tej przy ul. Kościuszki 6, o godz. 12.30 
przy ul. Hausnera  1, dnia 9 września 1936 
o godz. 9*tej przy ul. Łyczakowskiej 91, 
dnia 11 ,vrześnia 1936 o godz. 9*tej przy  
ul. św. Wojciecha 18, dnia 16 września 1936 
o godz. 11.15 przy  ul. Skarbkowskicj 15, 
dnia 16-go września 1936 roku o go* 
dżinie 10.15 przy ul. Kościelnej 8, nastę* 
pnie o godz. 10.40 przy ul. Kilińskiego 1, 
craz dnia 25 września 1936 o godz. 9-tcj 
p rzy  ul. Batorego 4, a następnie o godz. 
9.30 przy pl. Strzeleckim 1, zostaną sprze­
dane następujące ruchomości; urządzenia 
domowe, fotel fryzjerski, garnitur k lubow y 
obity skórą, biurko mahoniowe, ubrania 
męskie, elektroIux, urządzenie sklepowe, 
lodow nia z płytą marmurową, akumulatory 
do aut, fortepian krótki fmy Eritz. Rucho*i 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 2 września 1936. 2804K

I. Km. 2053/35. V. E. 1100/35. Obwiesz­
czenie. Komornik  Sądu grodzkiego rewiru
I. w Stanisławowie Stawiski Wacław, ma* 
jący kancelarję w Stanisławowie przy ul- 
Sapieżyńskiej Nr. 8 i tamże zamieszkały, 
obwieszcza, żc na żądanie Miejskiej Ko* 
munalncj Kasy Oszczędności w  Stanisla* 
wowie, dokona w dniu 19 października 
1936 o godz. 9-tej z rana w  Sądzie grodz* 
kim O ddzia ł  V. drzwi Nr. 37 w Stanisła­
wowie przy  ul. Bilińskiego N r. 11 sprze­
daży przez publiczną licytację nieruchomo* 
ści obj.  whl. 4808 ks. gr. gm. kat. Stanisla* 
w ów  stanowiącej własność Edmunda Kap* 
pego. Nieruchomość powyższa położona 
jest przy ul. Sobieskiego N r. poi. 76. Nie* 
ruchomość whl. 4808 składa się z parcel 
budow lanych  L. kat. 871/1, 868/2, 868/1, 
870/2 i 870/1. oraz z parcel ogrody L. kat. 
775/1, 770/2, 770/1 i 774 o łącznej powierz­
chni 5.046 mtr. kw. Na powyższej parceli 
w ybudow ano  następujące b udynk i;  1) B u­
dynek mieszkalny drewniany parterowy o 
powierzchni zabudowania  106 mtr. i 80 
ctm. kw. mieszczący 3 pokoje z kuchnią, 
sień, 2 spiżarki i werandę. 2) B udynek  gos­
podarczy część murowana, część z  muru 
pruskiego o powierzchni zabudow ania 55 
mtr. kw. mieszczący 1 stajnię, 1 warstat i 
klozet. 3) Komora drewniana o powierzchni 
zabudow ania 40 mtr. 50 ctm. kw. 4) Szopa 
szalowana deskami o powierzchni zabudo* 
wania 22 mtr. 80 ctm. kw. 5) Kurnik z 
drzewa szalowany deskami o powierzchni 
zabudow ania  9 mtr. kw. 6) Studnia bita z 
ru r  pocynkowanych. 7) Oparkanicnie z 
siatki 16.70 mb. 8) Oparkanicnie sztacheto* 
we 8.10 mb. 9) Oparkanienie z desek 350 
mb. Powyższa nieruchomość szczegółowo

gniadych angielki, jednej żniwiarki,  50 kóp opisana w  protokole  opisu i oszacowania

dołączonym do akt sprawy ma urządzoną 
. księgę hipoteczną, k tóra  znajduje się w U* 
i rzędzie hipotecznym Sądu okręgowego w 
i  Stanisławowie. N ieruchomość whl. 480S ks. 
i gr. gm. kat. Stanisławów oszacowana zo*,
' stała do licytacji na kwotę 44.890 złotych, 
j Cena wywołania rozpocznie się od 3/4 czę- 
! ści ceny szacunkowej tj. od kw oty  33.667 
i zl. 50 gr. Życzący wziąć udział w licytacji 
! obowiązany złożyć wadium w kwocie 4.489 
j złotych w gotówce, albo w takich papie- 
! rnch wartościowych bądź  książeczkach 
! wkładkowych instytucyj,  w których wol- 
j no umieszczać fundusze osób malolct* 
i nich. Papiery wart. przyjęte będą w warto- 
: ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zanitowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile doda tkaw em  pu- 
blicznem cW ieszczep iem  nie będą  podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą  przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły pow ództw o o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ierucho­
mość w dni powszednie od  godziny 8-ej 
do 18*tcj, akta zaś postępowania egzeku- 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Stanisławów, 24 sierpnia 1936. 2593K

III. Km. 1591/56. Firma Stcil i Ska contra 
Józef Osuchowski. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wic Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, żc w dniu S września 1936 o 
godzinie 12.30 w południe  odbędzie się li* 
cytacja publiczna ruchomości należących 
do dłużnika w mieszkaniu — lokalu — wc 
Lwowie, przy ul. Częstochowskiej 29 kre­
dens, przystawka, krzesła, foteli, stoliki i 
biurko, oszacowanych na łączną sumę 610 
zl., którą można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 12 sierpnia 1936. 2803K

II. Km. 907/34. Komornik Sądu grodz* 
kiego w D rohobyczu  rewiru II. Jan  Fry- 
dlcwicz, mający kancelarję w  D rohobyczu, 
ul. Piłsudskiego 28 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości,  
żc dnia 12 października 1936 o godz. 11 w 
Sądzie grodzkim w D rohobyczu  biuro  Nr.
2, I. piętro odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż­
nika N arodncgo  Banku Koop. z o. o. w 
Borysławiu nieruchomości,  a to :  całej real­
ności obj. whl. 2034 ks. gr. gm. kat. Bory* 
siaw wraz z budynkami. Nieruchomość TT* 
szacowana została na sumę zł. 56.618 gr. S0, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 42.463 gr* 
95. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wys. zl. 5661 gr. S6. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w  któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet­
nich. Papiery wart. przyjęte będą w war*, 
tości trzech czwartych części .ceny giełdo* 
wci. Przy licytacji będą  zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
wem publiczncm obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. ; 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, żc wniosły pow ództw o o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od  egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ierucho­
mość w dnie powszednie od godziny 8*mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w D rohobyczu, ul. Stryjska sala Nr. 
48 lub w biurze Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Drohobycz, 25 sierpnia 1936. 2805K

III. Km. 1568/35. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości.  Komornik Sadu grodz* 
kiego w Samborze rewiru III*gó na pod* 
stawie art. 676 _i 679 kpc. podaje  do publi* 
czncj wiadomości, żc dnia 21 października 
1936 o godz. 9-tej w sali Nr. 99 Sądu grodz 
Hcgo w Samborze odbędzie  się sprzedaż w  
drodze  publicznego przetargu, należącej do 
dłużnika Salamona Marguliesa kuoca w 
Samborze, nieruchomości stanowiącej real­
ność niejską położoną przy ul. Kościuszki 
Nr. 14 w Samborze, a obj. whl. 29 i 33 ks. 
gr. gm. kat. Sambor-Miasto. Nieruchomość 
ta składa się z 4 parcel budow lanych  i 2 
parcel gruntowych o ogólnym obszarze 36 
a. 80 -m kw. oraz przynależności: a) ka­
mienicy jednopiętrowej murowanej o kuba* 
turze 3030 m szcśc., b) budynku  murowa* 
nego na rozlewnię o kubaturze 344 m sześć, 
c) lodowni i magazynu murowanego o ku* 
batuirze 1330 m sześć., d) garażu m urow a­
nego o kubaturze 439 m sześć., c) 67 m. 
ogrodzenia siatką żelazną, f) studni z ka­
mieni betonowych i motoru  elektr. do cią­
gnienia wody, g) oparkanicnia żelaznego z 
fron tu  długości 10,3 m, h) 41 drzew owo* 
cowych i 6 jesionów oraz ogrodzenia na 
beczki. N ieruchomość oszacowana została 
na sumę 63.949 zł. 55 gr., cena zaś wywo* 
łania wynosi okrągło 47.962 zł- 50 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 6395 zl. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych b a d f

książeczkach w kładkowych instytucyj,  w  
których w olno  umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  wart. przyjęte będą w war­
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji- 
będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do  
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą  przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nab yw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie' złożą dowodu, 
że wniosły pow ództw o o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ei, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można- 
w Sądzie grodzkim Oddział IV.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Sambor, 26 sierpnia 1936. 2796K

Km. 2004/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w  Skolem obwieszcza na 
mocy art. 602 kpc., że w dniu 25 września 
1936 o godzinie 12*cj na miejscu w Zcle* 
miancc odbędzie się publiczna sprzedaż 
ruchomości,  należących do dłużnika Roma* 
na Szmatcry właściciela realności w Zclc- 
iniancc i składających się z jednego forte* 
pianu „Bcckstcin", ocenionych na łączną 
sumę zl. 800. Powyższe ruchomości oglą­
dać można pod  wskazanym adresem w dniit 
licytacji.

Komornik  Sądu Grodzkiego 
Skole, 31 sierpnia 1936. 2799K

I. Km. 109S/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarnopolu , 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 11 wrze­
śnia 1936 o godzinie ll*tej (nie później je* 
dnak niż w dwie godziny) w T arnopdlu  
odbędzie sic sprzedaż z przetargu publicz* 
nego ruchomości,  należących do W ła d y ­
sława M adery  w T arnopolu ,  ul. Szpitalna 
10 i składających się z 2 koni siwych lat 
6 i 7 i 1 samochodu ciężarowego starego 
z motorem, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 700 na zaspokojenie wierzytelności Hu*, 
ne Bazara w Tarnopolu . Powyższe rucho­
mości można oglądać pod wskazanym ndrc 
sem w dniu licytacji.

K-omornik S ą d u  G rodzkiego Rewiru I. 
T arnopol,  28 sierpnia 1936. 2791K

I. Km. 414/34. Strona zobowiązana: 1)
Salomon Klein młodszy w Tarnowie. 2) 
Chaje Rosa vcl Helena z T ancnbaum ów  
Klcinowa w Tarnowie. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. N a wniosek Firmy „R obur" Związek 
Kopalń Górnośląskich w Katowicach zast. 
przez Dr. Małeckiego adw. w Tarnowie 
strony  egzekwującej odbędzie się dnia 29 
października 1936 o godz. 9-tej przcdpol. 
w b :urze N r .  117 III. p. Sądu gr. T arnów  
na zasadzie już zatwierdzonych w arunków  
licytacja następujących realności: Ks. gr.
Tarnów. Whl. 245. Oznaczenie realności: 
parcela budow lana Ikat. 187/2 i parcela- 
grunt. Ikat. 48/3 o łącznej powierzchni 1233 
m kw. przy ul. Focha, na której to realno­
ści mieszczą się 1 budynek  drewniany 
przedstawiający kancelarję i 2 szopy- na 
skład węgla, stajnia drewniana i szopa mała 
drewniana. Wartość szacunkowa z przyna- 
lcżnościami 23.44-3 zl. 75 gr. Najniższa ofer* 
ta 11.721 zl. S5 gr. Ks. gr. Strusina. Whl. 
1035. Oznaczenie realności: obejmuje par* 
celę budowl. Ikat. 185/2 o powierzchni 397 
m 'kw., (przedstawiająca plac budow lany  
narożny u zbiegu ulic Focha i Kaczkow* 
skiego, na którym stoi magazyn z muru 
pruskiego na węgle łącznic z kancelarją, 
kry ty  papą. W artość szacunkowa z przyna* 
lcżnościami 14.206 zl. 25 gr. Najniższa o- 
ferta 7.103 zł. 12 gr. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy 
w Tarnowie jako sąd hipoteczny zanotuje  
wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Komornik  Sąd u  Grodzkiego rew. I. 
Tarnów, 20 sierpnia 1936. 2798K

FIRMY.
W ezwanie wierzycieli. Postanowieniem 

Sądu okręgowego w  Krakowie z dnia II 
stycznia 1935 r. zarządzony został w rege­
strze handlowym przy  firmie „Cito“ spółka 
sprzedaży wag z ograniczoną odpowiedział* 
nością w Krakowie wpis, że spółka została 
rozwiązana i przeszła w stan likwidacji. Po 
myśli art. 268 k. h. wzywają likwidatorzy 
powyższej spółki wierzycieli, aby w ciągu 
trzech miesięcy od daty ostatniego ogłoszę* 
nia, zgłosili swe wierzytelności na ręce li* 
kwidatora Dra Alojzego Abelesa w Krako* 
wie, ul.  Stolarska L. 9. 27S4

ROZMAITE.
Prez. 1156/36. Ogłoszenie. D ochodzenia  

celem założenia na nowo ksiąg gruntowych 
dla gminy kat. Potoczek, rozpoczną się dnia 
18 września 1936 r. o godz. 8,/mej w  biurze 
sołtysa grom ady w Potoczku. Wszyscy po* 
sir dacze nieruchomości,  znajdujących się w 
tej gromadzie, którzy mają interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, mogą się 
zgłosić kierującym temi dochodzeniami i przy­
toczyć wszystko, co okaże się przydatnem 
dla wyjaśnienia stanu rzeczy. oraz obrony  
swych praw. Tymczasem będzie wyłożona 
w Urzędzie ksiąg gruntowych w tut. Są* 
dzic kopja z mapy katastralnej wraz z wy­
kazem Wszystkich nieruchomości i w yka­
zem posiadania katastralnego, każdego p o ­
szczególnego posiadacza wrraz z innemi wy* 
ciągami, a każdy interesowany może jc tam 
przejrzeć. (—) Marjan Osada, Komisarz 
hipoteczny.
Komisja dla zakładania ksiąg gruntowych 

przy  Sądzie Grodzkim w  Śniatynie.
Dnia 25 sierpnia 1936 r. 2795

Stadaktor aacaday I wydawca: Alf kia adw WareńskL R e d a k t e  o d p o w i e d z i a l n y :  E .  K o z ło w sk i. Z  drakam i JSlosr i Lw&w, Zfmorowicaa 15,


